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PREZYDENT RZECZYPOSPOLITEJ 
, ' 

W W O J E W O D Z T W I E B I A Ł O S T O C K I E M. 
1.J/ dniach 26 - 28 września r. b. Województwo 

B i a ł o s t o c k ie po raz piuwszy gościło 

Nojwyższego Dostojnika Państwa. Na groniey \1:0" 

jewództwa spotkał Pona Prezydenta wice-\\1ojewoda 
p. Tyszko i towarzyszył l'\a w dalszej podróży. 
Celcm przyjazdu było poświ,cenie sztandl1ro 9 pułku 
strzelców konnych, w Grajewie. 

Ostrów Mazowiecki. 

Pierwszym etaprm, gdzie w przejeździe za~ 
trzymoł sic; Pan Prezydent, był Ostrów l'\ozowiccki. 
.t\iosto, pomimo dnia powszedniego, przybrnło 

wygl&d świąteczny: domy przystrojono dywanami 
i kwiotomi; wszc;dzie powkwoły flogi norodowe. 
Powitanie P. Prezydenta nMtąpiło przy bromie. 
Od strony wjazdowej, po lewej rc;ce, zojc;ło miejsce 
komponjo honoroll?o oficerskiej szkoły piechoty pod 
-dowództwem komendanta miejscowego garnizonu 
i komendl1nta szkoły; dolej dachowieństwo, repre­
zentanci arz~dów poństwowych, straż ogniowo 
oroz delegocjl1 miejsko z burmistrzem p. Leśniewskim 
no czek. \Vysiodoj{łcego z ootl1 p. Prezydenta po· 
witono hymnem narodowym, oraz pot,tnym okrzy„ 
kiem ladności .Niech tyje!" Po odebronio roportów 
od komendantów gornizono i szkoły oficerskiej• 
przy samej bromie przemówił burmistrz miosto, 
wręczllj&c Dostojnemu Gościowi trody<yjną oznnkę 
gościnności chleb i sól. 

ł..omia. 

' Drogim r kolei miastem, które witlllo Ponn 
Prtzydento, było Łomta. Przy wjc:tdzlt do minsto 
• 1\ld Lc:gjonó\P wzniesiono zostoła bn1ma tryom-

falna. przyozdobiona herbem miasta i napisem 
.Sercem \Vitamy1• Przy bramie ustawiły si\ delega­
cje samorządowe, duchowieństwo i <1rz\dy państwo­
we, dalej długim szpalertm po obG stronach 
ulicy rozciągn\ły sic; reprezentacje związkó\\) i sto­
W1'1rzyszeń ze sztondarnmi ornz wojsko i GCZctca 
si\ młodzież. 

W imieniu tysictcletniej Łomży w serdecznych 
słowach powitał Dostojnego Gościa pn::zydent 
p. Swiderski, skłodaj&c chleb i sol, a delegatka 
uczącej si\ młodzieźy wn:czyła l'\u bukiet kwiatów. 

Po przyjęciu rnportu od dowódcy garnizonu 
generała· J"\ajewskiego, Panu Prezydentowi przed­
stawione zostały poszczególne delegacje. 

\V chwili przyjazdu i podczas odjazdu Pano 
Prezydento orkiestro 33 p. p. grało hvmn nBro­
dowy, o publiczność w.znosiła okrzyki: "Nie.eh 
zyje·1 

Jeżeli chodzi o cllłość, to powitanie Pono 
Prc:zydento wypadło imponująco i nace<:howl!nc 
było żywiołowym; szczerym entuzjozmem. Jedno co 
możno zorzacić organizotorom, to zbyt wczesne 
ostawienie w szeregi uczctcej sic; młodżieży i dzieci 
z ochron, które podczl1s trzygodzinnego wyczekiwft­
nio no deszczu łotwo mogły sic; zozi\bić. 

Stawiski. 

1'\o\iasteczko Stowiski, położone w pow1ec1c 
kolneńskim, mioło z powodu przyjozdo Prezydenta 
Rzeczpospolitej swój dzień Switlteczny. Od rnno 
domy udekoro\Pone flogomi; tłumy ludnoSci miej­
scowej i z okolicznych wiosek gromodziły si<; przy 
bromie, przybrnncj zielenią, godłem państwowem 



Str. 2. 

i chorc19iewkomi o barwoch norodowy<.h. Z oży­
wionych t\\?arzy łćlt..ro było wywnioskow(lć, że 

w Stawiskoch ma nastąpić coś niezwykłego. 
Przy brami<: powitolnej zgromadzili si\ przed­

stowiciele włodz państwowych ze storostą p. Frnn­
ciszkiem Kulikowskim na czek, busmistrz m. Sta­
wisk z członkami l'\ogistratu i Rt:1dy l'\iejskiej, 
wójt gminy Stawiski z sołtysami, proboszc7. parniji 
rzymsko-katolickiej ornz gmina żydowska z rabinem, 
Torą i boldochimem. Dalej, dwoma szpalerami 
ustowiło si\ z nuczycielstwem młodzież szkolno, 
ochotniczo strnż ogniowo oroz organizacje przy­
sposobienia wojskowego z ladnic prezentującym 
si\ plutonem rowerzystów, przwbyłym dla złożenia 

hołdu Panu Prezydentowi z odległego o 20 kilo· 
metrów m. Kolna. Za szpalerami tłumy ludności. 

Kilkoro dzieci biednych rodziców stoi w szeregu 
boso. Kierownik szkoły każC' im wyst(lpić z szeregu 
i udać si<: do domu. Rozkaz zost<:1ł bez szemrania 
wykonany ole tylko cz<:ściowo, gdyż bose biedactwo 
wycofały si<; z szeregu i staneły w Humie, nie 
myśląc udać si\ do domu. Na pytanie dlaczego 
nie id& do dom(!, odpowiadają: musimy "naszego~ 
Pana Prezyenta zobaczyć. 

No kilka min(Jt przed 17-tą przbywa do mia­
sta samochodem generał Tokarzewski, nast\pnie 
motocyklisto, za nim drugim a(ltem Wice­
Woje\\Joda Tyszko, a w końcu u!rnzc1je się automobil 
Pano Prezydenta. 

Przyjazd Pana Prezydentei powitała orkiestra 
Strazy Ogniowej hymnem narodowym, przy dZ\\.'i\­
kach którego Pan Prezydent wysiadł z automob ilu 
i przy brnmie powitany został przez Starost\, 
nast<;pnie przyj(lł raport od Komendanta P. P., 
poczem, wuuszony burmistrz miasta p. Kurkowski, 
wr\czyt chleb i sól. 

Nast\pnie powitała Pan Prezydenta w imieniu 
dziatwy swkolnej uczeniQa mkjcowej szkoły porosze­
chnej, Irenka Ba<::zewslrn, któro wn:czyła Najdos­
stojniejszemn Gościowi bukiet kwiatów. za eo 
w dowód podziękowernia Pan Prezydent z loz)'·l na 
jej <:zole pocałunek. 

W końcn witał Pami Prezydrnta rniejs<::owy 
rabin p. Kac, wyrażają<:: najgłębze ży<:zenia oraz 
przywiązanie tutejszej ludności żydowskiej do 
.uko<::hnnej Ojczyzny. 

Przeszedłszy między szpalerami dziatwy szkol~ 
nej i straży ogniowej, Pan Prezydent zbłizyl si\ do 
organizacji przysposobienio wojskowego, gdzie 
~rzyjął raport od oficern instrukcyjnego p. w. por . 
• Mic::hońsl<iego, poczem rrzeszf'dł przed !:-or.tern 
'tyc:!Jże i, żegner.y ninnilkn(lccmi okrz)kemi .Niech 
żyje", udał si\ w dalszą droae. 

Pozostoła ludnoś<: jeszcze po odjeździe Par.a 
Prezydenta stata grupkami no pla<:C\Cll i <i ikoch 
miasta. podzhviając ujmujący w)raz hrarzv .Pena 
Pr<::zydenta i komi:ntując, jak si<; · czasy zmieniły: · 

gdy byliśmy • poddanymi", mówiono, żaden narzuco-

ny nom włodcłl nie śmiał nigdy tok zbliżyć sit: do 
ludności,jok dziś Pierszy Obywatel, noszocy 'AJ sobie 
l'\ojestot Najjośniejszf'j Reczypospolit<:j, który zdnj~ 
się, gotó'IA1 byłby nłlwet z nami pogawc;dzić - byle 
l'\a tylko czosa starczyło. 

Grabowo. 

Yl sposób oryginłllny witała Pana Prezy>::: 
denta Rzeczypospolitej gmina Grobowo powiłlta 
Szczuczyńskiego. Delegacja, przy odpowiednim 
przemówieniu, wr\czyło /'la, zamiast soli i <:hkba. · 
garnek z miodem, jako symbol dobrobyto Państ\va 
pod rzitdami Dostojnego Gościa (kraina mlekiem 
i miodem płynąca). Nadmienić należy, te garnek 
miejscowego wyrobu został nagrodzony srebrnym 
med11lem no Wystowie Wojewódzkiej w Białymstoku . 

Grajewo. 

Do Gra jewa-celu swej podróży- przybył Pan 
Prezydent \V dniu 26 września o godz. 6 m. 30, 
po\vitony przy bramie tryumfalnej przez starostę 
i burmistrza, w obecności licznych dekgacji cywil­
nych, wojska i tłumów Jodności. 

Bezpośrednio po powitania, udał si<: na nocleg 
do majątku Bogusze, z właścicielem którego p. 
Żelechowskim łączą Go przyjazne koleżeńskie sto.­
sanki z <::zasów studenckich. W tym polskim dworku 
Pan Pn:zydent l'\ościcki doznaje serdecznej goś­
ciny już po raz drugi w s'1.1ym życiu: pierwszy raz 
okrył si<; to przed 35 laty, ścigany przez władze 
rosyjskie, i stąd przedostał si<: zagrani<.'\. 

Nast<;pnego dnia o godz . 9 rono powrócił do 
Grojewłl, gdzie w gmDdrn starostwa przyjął przed· 
stawicieli arz\dów i społeczeństwo. 

O godz. 10 rono odbyłćl si\ uroczystość poś„ 
wi<;cenia sztandoru 9 pałka strzelców konnych, 
poprzedzona mszą polową, odprawioną przez 8is­
kapćl Gaiła. Rodzicami chrzestnemi byli p. p. L. 
Żelechowska z Bogasz i Z . Sokołowski z Gro­
bowa. Po wr\czenia sztandaru, Pon Prezydent 
<Idał si\ nłl obiad żołni<':rski do koszar. a wieczorem 
tegoż dnia wziął udział w raucie, urządzonym sta­
ranit·m miejscowego gornizonu. 

Dniei -28 września o godz. 9 rano Pan Prezy­
dent wyjechał do l\ugustowa, by uczestniczyć 

w Ś\\?i\cie pułkowym ułanów Krechowie<::kich, skąd 
bezpośrednio o godz. 4 po poładniu powrócił do 
Warszawy, żegnany po drodze przez okoliczni\ 
ladność . 

Sprawozdanie. 
Z . kwesty public znej, przeprowadzonej w dniu 26 

sierpnia r. b . na terenie wsi Piątnica i peryferjach m. 

Łomży na rzecz Och:itniczej Stra7.y Pożarnej w Piątnicy, 
uzyskano 116 zł, 34 gr., na papier i szpileczki wydano 
1 zł. 32 gr., zatem czystego dochodu os!ągntęto · 
115 zł. 02 gr. 
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~ Ś\\)it. 
' ~J est c zar urod y niepojęt y 

~ w tchnieni ach słone czny ch o prz~dświcie. 
~ Oto więc nar pierw igrać skrycie 

<poczy na zefir wy poczęt y „ 

<~ Kędyś się uniósł w nieb odmęt y 
dz won skowrończany, budząc ż y cie„. 

Prz ygas ły gwiazdy w zórz rozkwici e. 

~ świ t ws t ai· e w blaskach uśmieclin iety ..• 
\ . 
(Taka przed ziwna odeń wiej e 
I 
(młod ość, uniesień cud sk r1ydlaty, 

~że zd a się biegłbym IVZ'Jłyż, nad świ aty .. . 
I 

! 
'> 

~ 
I 
I 

~ 
I 

B i egłbym po uśmiech zó n - lecz 
[dnieje„. 

z rozmarzeń słodk ich trud wyrywa -

trud cięż k i, do la niepieściwa„. 

F ,-. Chrostowski. 

W obronie prawdy. 
Po wybora<:h d::> SC'jmu i Sem.tu, kiedy to 

nauczycielstwo szkół powszechnych, zwłnszcza 

nc1oczy<:idstwo postc:powe. wit;cej ruchliwe, nie posz­

ło na pBsko endeckim, lecz oddało swe głosy na 

iistc:. na której jako kondydot stflł nfl pier\l.1szem 

m iejscu nauczyciel, łomżyńska endecja i chadecja 

rozpoczt;ły z tern nnaczycklst\\"cm walkc:. \Vymie• 

nione stronnictwa. zaniepokoiły sit; wpływrn1 nou­

czycieli na wsi. Postanowiono wpływ ten zniszczyć. 

l\ wic:c nic było bod6j ani jednfgo Na , Życil'I i Pro­

cy~, gdzie nie rzucanoby rozmtiitych obelg no nao· 

czycielstwo wogó\e, o Związek P. N. S. P. w szcze• 

gólności. l\k oszczerstwomi nie wiele można zbu· 

dować. Lud bowiem nie jest znów toki ciemny, 

jak wiela ponom z endecji (przeprnszom-stronnic­

two norodowego) sic; zdojc. Lud wie, kto jest jego 

szczerym przyjocielcm: czy nouczycicl, co som 

przeważnie wyszedł z lada procującego, oroz wśród 

loda i dlo tego lada procajc:, czy też obszornik, 

kapice. przemysłowiec. którym wtedy jest najlepiej, 

. gdy lad procajcicy Jest w ciemnocie, o przez to 

.i w nc;dzy . Lad w wolce o sprowicdliwy astrój spo• 

łc('zny, o przcdewszystkicm w wolce o sprowicdliw(l 

nową szkołc; pójdzi<= z nouczyciekm szkoły pow­

szechnej. 
Sprowicdliwy astrój szkolny jest toki. w któ­

rym kożde dziecko, bez wzglc:da no ston mojątkowy, 

tudzict pochodzenie społeczne rodziców, mo moż­

ność · otrzymoć nojwytsze wyksztołccnic. l\ jest to 

. · moi li we tylko wtedy, jeżeli szkolnkh»o bc:dzic ta.k 

zbudowane. że dziecko po okończrnio szko ły pow- -

szechnej, wysoko zorganizowanej, 7-kl., którn \l.'inno 

być podstawą wykształcenia i do której to szkoł)i' 
mają chodzić wszystkie dzieci w wieko szkolnsm - ­

b<;dzie mogło ' przejść bez egrnminu b()dź do pi\­

cioletniej szkoły średniej, bądź do SrtQniej szkolv 

Zi.1wodow~j. D:ilej id(l sżkoły akademickie-. 
Tak pomyśl.any ustrój szkolny nosi \\) skróct- · 

niu nazw\ szkoły j edno li tej, bo jest skonstrnowany 

na za sadzie je"dno I i to ści. !\le szkoła jedno 1 i tl'I n ic. -

dogadza endeck im wstecznikom. Oni wolą stl'lry, 

średniowiecz ny ustrój szkolny. w którym średnie 

szkolnictwo, a tem samem i wyższe, jest dla dzied 

ludu jeżeli ni<: zamkni<;te, to dost<;p do tC'.'QO szkol­

nicLva dla tych dzieci jest mocno utrndniony. 
\vste<:znicy obawiają sic; szkoły jednoli tej, bo­

ta szkoła podniosłaby kultur\ narodową i spoleczntt,. 

a przedewszystkiem wy1:.:howalaby intel igencje; lodo„ 

wą , świadomą swoich celów i zadań. To też pod­

j\li walk<: również i ze szkołą jednolitą . Ja!< zwykle„ 

- nie walczą poważnie, 6rgumentami, lecz intryg(\ 

cilbo kłamstwem. Oto w jednym z ostatnich lfg 
~ Życia i Procy· ,.w ortyku l c p. t. "Nasz paderz co­

dzienny", <:zytalem, że szkoła jednolita to t l'lka 

szkoła. w której niema nauki religji i w któn:j 

nauczyciele mają polecone. by wpajali w dziatw~ 

nienawiść do Kościoła. 
Takie to brednie wypisuje c:zasopismo, którego 

redaktorem a wi~<: czynnikiem, ktory ponosi mo­

ralno odpowiedzialność Złl pismo, jest ksiądz .• 

l\utorowi pomienionego ortykułu rodz<: najprzód 

zapozna ć si<: z literaturą o szkole jednolitej, a jest 

już dosyć bogato, później zaś dopiero niech weź­

mie pióro do r<;ki. 'Wskazówki odnośnie do wspo­

mnionej literatury może wskazać ten znienowidzo­

ny Związek. 
Kłamstwem jesz<.>ze nikt niczego nit zbudował 

Dlotcgo też przyszłość do nas należy, bo my ją 

badujemy z wiartt w celowość procy, podjc:tej dla 

dobra ludzkości. R. S. 

Wrażenia z Wystawy 
Rolniczo - Przemysłowej 

w Białymstoku. 
Staraniem sfer kierowniczych Województwa zorga-

--nlzowana zostła w Białymstoku Wojewódzka Wystawa 

Rolniczo-Przemysłowa, nad którą protektorat obiął minister 

Rolnictwa I Dóbr Państwowych, a prezesurę honorową -

Wojewoda. 
Jeżeli chodzi o pierwsze wrażenie - teren Wystawy 

(park letni zwany .Zwierzyńcem~) bardzo ładny I odpo· 

wieónl, rozmleszcznie eksponatów mniej szcz~śliwe, 

Na każdym kroku znać pośpiech, z którym Wystawa 

została zorganizowana. 

Na plerszy plan wy!ltawy, jak to zresztą było do 

prze.widzenia, wysuwa. si' ro!nlctwc. Kilka olbrzmlch hal, 
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umieszczonych w centrum wystawy, wypełniono okazami 
z dziedziny hodowlanej, a więc stadnina, obory zarodo­
we, owce i drób. W dziale hodowlanym było tak wiele 
zgłoszen, ze wypadło najpierw wystawić konie, a w drugiej 
połowie tygodnia - bydło. 

Z hodowców ziemi łomżyńskiej wysunęli się na czoło 
Z. Sokołowski z Grabowa (stadnina) ·i Cz. z Kuberski Siebu­
rczyna (bydło rasy czerwonej i owce .) 

Produkcja roślinna była reprezentowana nieco 
w mniej5zym stopniu. Posiadała zpecjalny pawilon.Odzna­
czały się oksponaty Zakładów doświadczalnych w Kisiel­
nicy I Elzb!eclnie. 

Przemysł mleczarski reprezentowały trzy firmy: .Spół­
dzielnia mleczarska w Siemiatyczach, A. Brzostek z 
Komorowa i M. Gawroński z Pietkowa. 

W działach pszczelnictwa i jedwabnictwa domino-
wały ok a z y Spółdzielni ogrodnic zo - pszczelniczej, 
pozostającej pod opieką ks. Ciborowskiego. 

Z kolei Idzi~ przemysł i handel, który posiadał na 
Wystawie szereg własnych stoisk I zajmowa ł dwa 
zbiorowe pawilony. W tym dziale nagrcm adzone zostały 
eksponaty z najrozmaitszych gałęzi, poczynając do wiel­
kiego przemysłu I końciąc na rękodzielnictw ie. A więc: 
maszyny i narzędzia rolnicze, wyroby włókiennicze, me­
talowe, gumowe, drzewne, skurzane, betonowe, elektro­
techniczne, chemiczne I t. p. 

Maszyny i narzędzia rolnicze reprezeatu je na 
Wystawie kilka fi rm, w tej liczbie fabryka M. Orłowskiego 
z Łomży, która otrzymała dyplom honorowy piersZE:go 
stopnia. Jednym z cif:'kawszych el<sponatów tej fi rmy jest 
szerokomłotna młocarnia „ Orłowianka •. 

Podupadający na terenie województwa przemysł 
włókienniczy, reprezentuje na Wystawie kilka firm biało­

stockich, wy rabiających towary przeważnie na eksport 
zagraniczny. 

Pokaź n e miejsce zaj muj e prze mysł radjowy, który 
daje znać o sobie za pomocą kilku aparatów, umieszczo-

Ciel\awe dokumenty. 
Wykaz imienny powstańców z 1863 roku. 

(Dalszy ciąg). 

Godlewski Bernard, Gumowski Józef, GołB~ 
szewski Jan, Grodzki Kazimierz, Grabowski C., 
Grabowski Rajmund - wszyscy z gm. Kosaki nl'l~ 
leżeli do partji \;fowra, Szaniawskiego i Dzwonkow­
skiego; Grodzki Grzegorz z gm. Puchaty, Grnbow­
slci Wiktor, Grabowski JózeI. Grabowst;-i Piotr 
i Grabowski /\ leksanll'er z gm. Chkbiotl;i ; Grtto­
wski f \oteusz, Gra bo 111 s ki J crn i Groma n Jan z Wizny 
p.nwóeili z partj i; Grabowski l\ lek sonder ze \\'Si 
ToezylO\\'O gm . Chlcbiotki - zesłetny na Sybir; 
Grobomski Stanisło\\.' z \·fizny - skflzar.y nei are­
:-ztanckie roty; Gadelski Paweł z l\romkowa Hm. 
Bożejcwo - eircszto\:Vcrny; Gidzcwicz Józef z Bo-
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nych w różnych i:;unktach Wystawy; szczególną u,,. · agę 
zwraca mało dotychczas rozpowszechniony gigantofon 
Philipsa. 

Szczere zainteres ,Jwanie budzi zagroda kurpiow­
ska, urządzona staraniem sejmików: ostrołęckiego, kol­
neńskiego I łomżyńskiego. W typowej chacie kurpiowskiej 
umieszczC'ne zostały eksponaty z dziedziny przemysłu 
ludowego, a więc warsztat tkacki, kilimy, różne wyroby 
ręczne i zabytki muzealne. Sama 1agroda - dowcipnie 
pomyślana: zawiera krytykę zarządzeń państwowych, 
stosowanych na Kurpiach. A więc widzimy okopcowane 
skrawki pia~~zystego gruntu, rozrzucone wśród lasów 
państwowych, t. z .• odpady•; suszące się liście tytunio· 
we, za uprawę których wymierzane są surowe kary, 
budkę psią bez psa, który urwał się z uwięzi, za co 
również czeka kara. Wszy~tko to świadczy o ciężkich 
warunkach życia ludności, zamieszkującej Pi:szc1ę Kur­
piowską. Cieka we eksponaty kurpiowskie spotkały się z uz­
naniem grona sędziowskiego Wystawy, otrzymując kilka 
nagród. 

Ze związków samorządowych tylko sejmik powiatu 
ostrowskiego zdobył się na własny pawilon. Zgromadze­
nie w jednym punkcie eksponatów z całego powiatu 
robiło dodatnie wrażenie i ułatwiało orjentację co da 
rozwoju kulturalnego danej okolicy. 

Na Wystawie spotykamy cały szereg wykresów 
graficznych, świadczących o stopniowym podnoszeniu si~ 
gospodarki państwowej i samorządowej w województwie. 
Wyrózniały się pod tym względem eksponaty Szkcły 
Mierniczej i Przemysłowo-Leśnej w Łomży, nieszczęśli­
wie ulokowane w korytarzu przejściowym jednego ze 
zbiorowych pawilonów. 

\Vykresy z dziedziny Reformy Rolnej z jednej 
strony ujawniły bogaty dorobek na polu komasacji i mel­
joracjl, z drugiej - wykazały przerażająca ilość go­
spodarstw karłowatych i brak ziemi do ich upełnorolnienia. 

Do ciekawszych zaliczyć naleiy eksponaty L . O. 
P. P., straży ogniowej w Białymstoku, szkoły powszechnej 

ze1ewa, Gudzcwski Franciszek, Gc;dzickwski Józef 
i Goniejcwski Tadeusz z Kuplsk, Grzymała Piotr 
z Łomży('y - pO\\Jrocili z partji; Goniejewski Jon 
z Podgórza - zwolniony z wi\zicnia; Gumou1ski 
Józef z Kosak gm. Drozdowo - powrócili z partji, 
Gt<;bocki Jan z Zar<;by Jarnuty gm. Szumowo -
nakżat do partji l'\ystkowskiego; Teodor Gawkow­
ski z Zaksia-Wypychy gm. Śniado\ro - powrócił 
z partji \\lawrn, Grzymojlo frnnciszek z Uśnika 
gm. Szczepankowo -· powrócił z portji l'\ystkow­
skiego, Grzymajło Józct z Czartorji gm. l'\iastkowo, 
Godlewski lg!1oey z WC\dotk, Godlewski franc:iszc:k 
z W dzieńkonia, Gajewski l\leksandt'r z Zambru\\'{I, 
GJsto\l)Ski f'\oksymiljan, Gosta\\JSki Stanisław. Gu­
tO\\):iki Wincenty, Glc;bocki Ludwik z Żocho\\'a gm. 
Swmowo - po\wócili z partji; Grobieki Nikodrn1 
z Chmielewa gm; 1'\iastkowo - zaopotrywCił pow­
stańcó\v w żywność i namawiał do powieszenia 
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w Bronowie (wyroby stolarskie) i wi e le innych, na wy ­

lic zanie których zabrakłoby mie jsca . 

Na zakończenie trudn o nie wyraz i ć s zczerego uz­

n a nia pod adrese m inicjatorów i organizatorów Wystawy, 

w przeświadcze n iu, ·że ogrom wł o żone j pracy nie pójdz ie 

na marne lecz będzie zachętą do dalsz e go rozwoju ro­

dllmego przemysiu i handlu. 

DZIKA PRETENSJA. 
Na Ja kim poziomie etycznym stoi „Życie i Praca" 

niech świadczy następująca notatka, wyjęta z kroniki 

z a cytowan ego pisma: .Cała Łomża, bez różnicy przeko­

nań polityc znych, podążyła szczerze witać Najwyższ e go 

Dostojnika Państwa P olskiego, lecz nie mile zos tala 

d o tknięta nietak te m s e natorów , którzy w sposób, nie 

llcujący z powagą chwili, zaznaczyli swoją obecnosć . 

Do tych ni e taK.tów należy z aliczyć rozmyśln e wystawie­

nie st rze lców na pierwszym miejscu wszystk ich delegacji 

ł omży ń skic h oraz polecenie od e grania orkiestrze wojsko­

w e j . przedewszystkiem Pierwsze j Brygady. Nie sądzimy, 

aby specjalnie były mile te objawy u czuć sanacyjllych 

Pa nu Prezydentowi Rzeczypospolitej, który jest przecież 

gtową całego Panstwa Polskiego, a więc wsz ystkich 

Polaków, a nie specjalnej m odnej dzisiaj warstwy 

politycznej". 

Ile w powyzszej no tatc e jest prawdy i słuszności , 

kaźdy bezstronny obywatd , któ ry był świadki e m odda­

wania. hołdu pr zez ludnoś c łomżyńską Najwyższ e mu 

Dostojnikowi .l'aiistwa, sam należycie oceni. 

My mu simy ryiko spro :dować, że • Pier wsza Bry­

gada" i Inn e utwory muzyczne grane były na parę go­

dlln prze d przyjazdem l'ana Prezydenta dla urozma1cen1a 

monotonnych chwil oczekiwania, nie mo1.e więc być 

mowy o .podobaniu się··, lu b "nie pod obaniu się". 

j eże li chodzi o de le gacie cywilne i poczty sztan-

darowe zw iązków s tow a rzyszei'!, te us ta wiły s i ę one po 

lewej stronie szosy śniadowskiej, wiodącej w kierunku 

Warszawy, wojsko zaś po prawej stronie. .Strze­

lec" µrzymaszerowat pierwszy I zajął skromne miejsce 

na szarym końcu, tak źe wogóle nie miał zaszczytu 

witan ia bezpośrednio Pana PrcHydenta. Najbardziej ho­

norowe miejsca - przy brami e triumfalnej zajęli właś· 

ni e ci, którzy uważ ani są za moralnych sprawców mordu 

pierwszego Ptezydenta, którzy niedawno jeszcze za duszę 

zabójcy odprawiali uroczyste nabożeństwa. Oni też ner ­

wowo nie znoszą dźwięków .Pierwszej Brygady„ - te j 

pieśni Legjonów , z którą na ustach szli .Strzelcy~ na 

śmierć dla chwały I nie podległości Ojczyzny. 

Nawiasem należy wspom n ić, ze najmnieszej uwagi 

naszych „petentowanych patrjotów" nie zwróciła nieobe ­

cnoś ć .S ok o ła"'; który chętnie bie rze udział we wsz ys tki ch 

uroczystościach, pozostaiących w lużnym związku z nl e­

pod l egloscią Pai'istwa Polskiego. 

Poclkowa. 

Ostrołęka. 

.l"\iasto nasze powoli odbudowuje sic; po zniM 
szczniu wojennem, ele jcsz eze nie neleżycie upo~ 

rz('ldlrnwene. 

W dzia!alnośei włedz miejskieh nie widllć 

logiPzncgo planu pra~y . Wybudowene elektrownie 
pochton\łu fundusze przeznB~zone ne rzeżnic; i inne 
c:e\e. Gimnazjum pfiństwowe, rozpocz<:te przed 
kilku laty i doprowadzone do pierwszego pic;tro, 
nie buduje Si\ dolej, o mury niszczeją. 

Zalużono wypoźyczelnic; nrnszyn dlti drobnych 

rolni ków. 
~pruwo urządzenia kolonji robtniC'Zej otknc;łe. 

O budowie dornu robotniczego o nrnłyeh mic:szko ... 
niuch nic: nie stydrnć. 

~--~------..... ----~~,,_.__,,. ...... ____ ...., ____ ,,_, ____ _.. _____________ ~----~------------------------..... --
Trifonowo i Filipko\\'Skiego; Grobi<:ka ffozolju 
z Chmielewu ym. 1'\instkowo - zoopotry\\.' oła pow­
stańców w żywność, Gro1.:howsld Juljon z Zorózio 
yrn. t\it1stkowu - JJ yt naczclr1ik i crn okn;gu 1'\iust­
lrn\VSkkgo; Grodzieński Franc:iszek, Gol\biowski 
flndrzeJ, Go!c;biowski .':>zymon z L ubotynia - t.iyli 
w pa rtj 1 l'r4pczyr1skicgo; Grodzki /\kl\sander z Cz(1rM 
nocinu g111. Dro tJowo - slrnzony nl.l roty or csztnn<.'.kie; 
Gu1nowsk1 Józd z Gniozdo\\'ó Qlll . Lubot)ń, Grc1-
JJ0 \l)Sk i S tą n i st a w z w 1z ny, urouzki ly naC'.y z Szlazy 
Lipno gm. Kos aki, Gosk l"\elC'.l1jor z Kosc.k Ntid­
bklnyc::h, Gorski fabjan ze wsi Targoni <::- wity gm. 
Chlebiotki, GrcdJO\\'Ski Szymun z gm. Chltl>io tki , 
Godlnvski Jon wie ś Koty gm. t'uchuly, Gutu\.\' ~ki 

.l"\aksymiljon z Zoszkó\l.'Cu yn 1. Zornbruw, G(1tow~ki 
Tomasz z Osowc:a gm. Ztimbrów i Gosk Jt1n ze 
wsi S..:~zodru ~ hy gm. Zambrów - wszyscy zesłei­

ni na Sybir; Gosiewski Józef z łternbiszewa gm. 

Zumbrów - ze,bity w Ostroł<;ckim powiecie; Grzy· 
mojlo 1\lcksand<.:r, Gr zymajło Konstanty i Grzy­
llluJłO Teofil z Dtugoborzo~Chłopskiego - powró~ 

cili z portji; Grnbowski l\.leksonder z gm. Chlebiotki 
- powróci! z pC1rtji; Gniazdowski z gm. Lubotyń, 
Gotązl\o Nikodem z Łuby-Korki gm. .l"\iastkowo, 
Gntowski Wiktor z Osowcfi pod Zambrowem, 
Gacki J\lekson der z gm. Puc:hały j Gołąszewski 
Norbert z Leśniewo ym. Kosak i - należeli do 
portji Jostrze;bskicgo i 'Wowro; Gawkowski Józd 
z $niodowC1 - żondorm ; Gronrndzki Rajmund 
z wierciszewa gm . tlożeje\.\,'O - areszto\Niny zn 
zrrn\ezienie omuni~ji; Gosk .l"\.elchjor z Kosak. 
donosił powstt1ócom o nodegoch wojsk; Grądzki 

Tudcusz z Szlcizy gm. Kosaki - będąC' żondflrmt:m 

1:hcial powiesić w Zambrowie żyda Blachern; Gro­
dowski Freinciszek z e: wsi Penzy gm. Kossaki -
b<:dcic żllnd a rmem przeprowodztH powstońców przez 
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Badow\ Stadionu sportowego odłożono dla 
bruka funduszów. Cmentarz wojskowy, przyłączony 
do cmentarza rzymsko~kato lidie go, jest w wielkim 
ni eposzanowanin: skutkiem braku ogrodzenia i do ... 
zoru (lroby są poprzcjeżdżane wozami a krzyże 

potamf\ne. Nojgorzej jednuk przedsta\\'io si\ sprnwei 
tnrtaka miejskiego, który został wydzierżawiony 
prywatnemu przedsiębiorcy. Pan ten l.\iyzyskuje 
robotników wi<;cej niź inni, a ostatnio, zamiast 
bezrobotnych, których jest w Ostroł~ce kilkanaście 
rodzin, zotrudnił więźniarzy. Tego rodzaju post\po­
wanie jest skeindalem, gdyż Skarb Państwa musi 
wydeić milony na zaporn ogi dla bezrobotnych 

. Dziwne j est, ż e pon burmistrz, jako g ł o wa 
miasta, nie interwenjuje gdzie nalcrzy i nie ll' ywie­
rn nacisku na dzierżaw<::\, aby zntru<lnil be zro ... 
botnych nic wyzyskiwał tflk skandcilicznie ludzkiej 
prncy. Af. 

Tydzień Dziecka. 
Po ra z pierwszy \\' Pols e obch ud zono Sw ięto 

Dziecb. Po raz pie rwsz y uczczono przysz łego obywatc:la 
Polski, po ra z pierwsz y dan o wyraz trosce o zapomni a­
ne w wichrze wojny i wie lkich zma ga 1i wszcch ś wiato \.v e j 

. polityki - Dziecko. 
Nic zupełne, przynajmn ie j na terenie Łom ży , by ło 

to Swięto O.i:iecb. Zbyt m:iło atrakcji rozry wek i przy­
j e mnośc i miała dz ia twa. Racze j b y ł o to zw rócenie uwagi 
d oros ł ych na p l ączące się - n iewi:idomo p.oco - kolo 
·ich nóg dzieciaki. 

Lic.rny bard zo poc hód dziat wy rnł ud szyc h kin 
gi mnazj.1lnych, szkół pl,wszec bn yc h t o hronek il ośc i ą S \Yą 

zmusił ius do po ważnego traktowania ty ch nasz ych 
,,spychac~ y " , zastępców i d7. iedziców. 

Co im zos tawi:imy ? 
Jak ich przygotowujem y do prz y sz łe j roli w społe · 

czeilstwi e? 

Odczyty p. Strzemeckir.:j i p. Filtpczub, nad zwy­
czaj starannie opracow:111e, miały na celu obmówienie 
wielu zagadnici'1 w tej dziedzinie. Lecz pustki na sali 
stwierdziły, że te najży\\ otniejsze kwestje są jeszcze u n~ 5 
trakt,)wane więcej niż o bojętnie. 

Tydzie1i Dziecka w roku przyszłym winien d1ć 

t~ am społecz n o rozbud zo ną c izbę rodziców-w ych ow:i wców 
na szeregu odczytów - ale Dzi i. twa niech ma choć 

be7.płatne kino. 
A. S. 

Jeszcze o Szkole Rzemiosł 
w Łomży. 

W N! 38 ,.Źycia i Pracy " zarząd Szkoły Rzemiosł 
w Łomży zupełnie słusznie stanął w obronie Szkoły 

powołując się na delegatów Ministerstwa I Wojewódz­
twa, z których to, zródeł Szkoła czerpie fundusze na swe 

utrzymanie, "Zarząd zdumiony jest ie "Wspólna Praca" 
umieśc iła Qez należytego sprawdzenia oszczerczy arty• 
kul, który spowodował skierowanie sprawy przeciwko 

oszczercom Wietrzykowskiemu I Chalupce oraz redakto­
rowi Hryniewiczowi na drogę sądowę . • 

Zupełnie słuszne oburzenie zarządu i zupełnie 

właściwa droga do ustalenia prawdy i oczyszczenia się 

z zarzutów. Kai.de pi~mo, które postawiło sobie za 

zadanie tępić wszystko co jest złe w życiu społecznem, 

musi być przyg oto wane na tą ciernistą drogę. 

Jedno cieszy nas, że z za kulis Szkoły wyłonił 

s ię zarząd. Źeby oblicze zarządu, prawdopodobnie 

p uchodzącego z wyborów, ukazywało. się częściej we­

wnątrz Szkoły, zeby figurowało w księ~ach i na rachu ­

nkach, to napewno byłoby mniej skarg i narzekań I nie 
bylibyśmy narażeni na ·pisanie przykrych artykułów. 

Narzekania na Szkolę - to stare rzeczy. Ujawnia· 

ły się one przy uchwalaniu każdego budżetu miejskieg o 

i pochod;.lly od ludzi, stojących blisko sfer kierowniczych 

--~----------------------~--------------------------------~-----=---------............ -----------
las; Grnbowski Jan z Ożarek gm, Chlebiotki - żan ... 
dnrm; Gawrychowski Teofil z Zeim" ro\\'a - żondarm; 
Gublińskćl Emiljei z Srebrnego Borku gm. Szumo­
wo - byla gospodynici G żondnrnrn Krn:zewskicgo, 
Grabowski Ludwik z Zawćld gm. ChJebiotki, Gra ... 
bowski Kciral z Grabowo Nowe gm. Kosaki, Grzy­
rnajło Jan z J1rno1.va gm. Bozejewo, Gołaczko 
Franciszek z Chojny Stare gm, Szczepankowo, Gu­
życ:. Jan z Rudy gm . Bożejewo i Gawrychowski 
Teofil z Zambrowa - wszyscy zo udzićll w pO\\'Sta~ 
niu byli wi<;zieni; Groszt'lsk1 \\i i11c:rnty z Pn il \Hl 

i Gałciz kei franc::iszek z Chojny Stare gm. Sz('ze­
pankowo - wysiedleni do Grodna ; Godlewski Stil ... 
nisim\1 z Szczepankowa - wysłany na Sybir; 
Gajdowsld Józd - skozony na oresztanC'kie roty; 
Grabowski fabjon z Grabowci gm. Śniadowo -
wypu~zc:zony za pon:czeniern z więzienia, Gernbka 
Jo.td z Jeziorka - skazany na kLllorg<;; Groc::ho ... 

wslrn z Łomży - patrjotłrn Gtrzymy\.\'ala pensjo~ 
n,tt; Grnbowsl\i GGstaw z Ża bikO\NI gm. Sz(1mowo 
- był nflc:zelnil\em żm1dórmów w Zambrowskim 
okręgu; Grabowski Gusrnw z Żobik0\\'1'1- pomocnik 
żandc:trnrn; Gutkowski .l"\Elksym z Zambrowa ·- by! 
naczdnikiern żundormów za c:o wys!uny nci Sybir; 
Gutowski Tornsz z Łomży Gosk Józef z Chltbiotk, 
Gołasze\\JSki Grzegorz z Clllebiotk, Goc::ławski 
f\E1rceli z Wysomierza gm. Szumowo, Grodzki Feliks 
z Gniazdowa gm. Lubotyń, Gontarski StanislU\\' 
z Nowogrodu - oposcili miejsce zr1milszUinie; 
Gi ldrnbrnnt Feliks z Łomży - pod dozorem 
policji; Gosiewski Szczepan z Łomży - zesłany na 
.Sybir; Gutowski Tomasz z Puc:lrnł nie powrócił 

z portji; Gorski Włodysło\\l z Łomży - byl \X) pC1r~ 

tji Jcisińskiego; Gocl-.i l\11toni z Konarzyc: - pozo~ 

sttrn:>oł pod poufnym nadzorem policji; Godleski 
Wiktor z f~omży - nu jego konial.'.h wy\l)ieziono do 
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Szkoły, a więc t. z .• s ·woich ludzi".To był jeden z po­
>Wodów, że Miasto, ofiarowawszy Kurjl Biskupiej gmac h 
z obszernym pl11cem na użytek Szkoły, nie zbyt hojnie 
>Obdarzało te swoj e • własne dzieło " subsydjami. A i sejmik 
.n ie tęgo wyszedł, powierzywszy szkole dobrze rozwł­
iniętą stolarnię. 

O fikcyjnych pozycjach buchalteryjnych I rac hunkach 
1nawet wróble na dachu spiewa j ą. Jeden z takich rac hu ­
mków, wystawiony przez dyrektora szkoły, trafił do Magi­
-s tratu, no I, oczywiście, po zbadanu był zakwestj onowany. 
J aki b y ł cel tych pozycji I rachunków, cz y kryje si ę 
w tern chęć zysku osobistego - nie wiemy. Ale samo 

. >is tnienie takich rzeczy upoważniało nas do publ icznego 
poruszenia sp rawy . Mogłaby by ć łagodniejsza fo rma 

- ale trudno. Redakcja. 

Z duchem czasu. 
Perswazje uczonych i prośby rnintersowanych 

lfli e mogły wpłynąć na zaprowadzen ie jakichkol wiek 
.zmian \\, Koś ciel e Kzymsko-katolickim i dopiero 
zjawienie si<; Kosrioła Narodowe go. propagującego 
język polski w n ciboz eń s t\de i szneg zmia n demo­
kratycznych w orgernizacji Kościoła , wywołflło pożą­
·dBny skutek. 
·Od t stycznia 1929 r . rytu ::i ł Koś c i otfl rzymsko-kato­
ll ickiego zezwala przy udzielaniu chrztu na zadawanie 
, pytań i odp owiedz i przez rodzi ców chrzest nych 
•w jęz,-ku polskim , frnn cuskim, r osyjskim, niemieckim 
··i litn\lskim, a w ob r zi;:dach ślubnyc h formuła przysi<;gi 
1będz ie jednakowa dla obu stron. Pozatem niektóre 
modl itwy, odma wia ne dotychczas po łacinie , będ& 

•mogły być odmawian('. po polsku. 
Widzimy więc, że powstanie Kośeiota Narodo­

'\\1ego przyczynift się do p ostępu na\\'et w takiej 
1wierdzy, jakQ jest Kośeio ł rzymsko-katol ieki. 

Prnwdeic . 

:iasu Wasilrn,skicgo. gdzie go powieszono; Gaberkant 
. z Łomży - dozór poli c)jny ; Chorod~ ński Jozd 
.z Grnbówka Qm. Zambrów , Chojnowski Józef 
z Kosak, Chojno u.·ski Józef z Kupisk, Chorązy 
·Kacpar z Kon arz yc, · Chojko F' ~wc l z Sie mi enia. 
<Chaberek Pawe~ z Si em ien ia, Choj ko Jak ób z Starej 
Łomży, Chmklewski L udwik z Kosak gm. Drozdowa, 
ChelebO\\lki Pawet z Z e.lesie, Chojnowski Ludwik 
z t\iastkowa, Chmielewsl<i Pe wel z gm. Miastkowo, 
Chotkowski Józef z Czartkowa gm. tiiastkowo, 
.Chotkcwski Franciszek z JankO\\'a Hm. tiiastkowa 
- po wró ('ili z partji Grzymały. Brondta i tiystk o~ 
wsl<iego; Chdttow Pa we~ z Zalesili gw. Sniedow o 
- żandarm; Chudziński Woj ciech z Nowogrda 
- dozór poli cji; Choj nowski f\ntoni z Sierzput 
1J tn. Sz czepank owo, Choj nowski Piotr z Łub gm . 
. f'\iastkowo, Chęciń sk i Jan z Zambrowa , Chmide~ 
-wski Stanisław z Osoi:ocB gm. Z ambrów - zesłan y 

PrB<:'.O Str. 7 .. 

„Życie gospodarcze." 
Nowe wl:idze wojewodzkie nie poprzestają na od­

rabi:iniu »kawałkó"' «, jak to zazwyczaj praktykuje się 
w 1uszych urzędach i było za poprzedniego wojewod y, 
lecz świecą przykł:idcm pod względem szeroko pomyśla­
nej pracy spo łecznej. Każde poczynanie na tym polu 
znajduje od dźwięk, nie mó wiąc już , że w wielu wypad­
kach "1.ojewództwo bierze inicjatywę w S\\oje r~ce 
1 zaprzęga do współprac y związki komunalne. 

Nie lekceważy prop:igantiy przy pomocy prasy, czego 
świeżym dowodem jest wykorzystan ie dla tych celów 
miesięcznika Polskiej Ligi Gospodarczej , p. t. ,,Życic 
Gospodarcze", zeszyt wrześuiowy któ rego poświęcony zo­
stał całkowicie rozwojowi gospodarczemu Ziemi Biało­
stockiej. 

Ob0k szeregu doskonale oprac CJ wanyd1 artykułów , 
poświęconych poszczególnym d!'.ie<lz inom gospcdarki, 
każdy związek komunalny zobrazował życie swego za­
kątka . A więc mam y materjał, ilustrujący rozwój eko­
nvmiczny i ku ltu ra lny cał ego województwa. \Vogólc 
t:.-eść zeszytu ciekawa i pouczająca. Wydanie w~tworne­
ozdobione licznemi wid okami . 

Adres Redakcji: Warszaw:i, Ja sn a 2+ 

Józef Jaxa Chamiec. 
Jest to te 11 , przed którym ostrz e g a liśmy przed paru 

laty, a którego w Łomży protegowały sfe ry "narodowe· ... 
I zachwycały się jego wymyś l a1~ iem na wszystko, co 
choć trochę pachni e postępem 

Beihater "na rodowy•, którego nie tylko zaproszono 
do Resursy Obywatelskie j i „Rozw oju" ale i do gimna­
zjum i semin ari um męskiego, którego specj aln ie protegowa li 
dyrektorzy szkól, z ostał 16 w rześnia 1928 r. aresztowany 
w Warszawie z powodu cckor.ania licznych cszustvr 
I wyłudzania pi e ni ędzy . 

ZGUBION J kartę zwolnienia z wojsk a wydaną prz ez 
P . K. U. - Łomża , na imię Chaima G01iazdowicza, zam iesż-
kałego w Rutkac h. 2 

na Sybir; Chojnowski Andrzej z Głodowa gm • 
Zambrów - byl \\J partji Kobyl i ńskiego; ChojnO\\'Ski 
Stanisław z Krn mkowei gm Boźcjewo - arcszto„ 
wany za udział w powstaniu; Chudziak Jakób - wy~ 
stany do Grodn C\; Chludziński WladyslClw z Bogu~ 
szyc -- ska rzan y na 12 lat katorgi; Chojpacki 
l\ndrzej z Szumowa - wydony przez f\Gstrj<:. 
Chojnowski L<:opold z Snidowa zarz&dzal żandar„ 
mami, z biera ł podatki i we rbował do pć.lrt ji; Choj· 
nowski Stani sław z Ł<Jby - Kurki gm. l'\.i astkowo; 
Chom ~towski fronciszd z Duchny St re gm.- Sniłl"' 
do wo i Ch oi fisk i H ieronim 7. Grzynrn! gm .. Szcze„ 
pankowa - wyje<::hali ze wsi. 

D. c. n. 
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Z ruchu zawodowego. 
Ruch zawodowy na terenie Łomży rozwija się 

słabo. Miasto urzędniczo-rolnicze nie daje pola do rozwo­

ju orgrn izacji robotniczych. Większość związków posiada 

• S'1łOj e centrale w Warszawie ·lub Krakowie, mianowicie : 

p r acowników rolnych, Kasy Chorych, spożywców, fryzje­

rów, dozorców drogowych, pracowników igły, kamaszników 

I tragarzy. Samodzielnie występują: zwi·ązek przemysłu 

budowlanego, metalowców, przemysłu skórzanego i do­

z orców domowych. Wszystkie związki noszą charakter 

k lasowy I oosiadają na miejscu swoją reprezentację 

w Ra dzie Związków Zawodowych. 
Najliczniejszym jest zwlazek robotników rolnych, 

który ma swoh siedzibę w Lomży, I obejmuje sąsied­

n ie powiaty szczuczyński i koln e ń-;ki. Po nim co do łicze­

bnoś ::i idzie związek przemysłu budowlanego, któy posia· 

da odd i ał w Zambrowie. Najmccnlejszym jest związek 

metabwców, który opiera się na dobrze zarabiających 

. .członkach z fabryki Orłowskiego. Ogólna liczba zorganizo­

wanych w Z\Uiązkach zawod :i wych pracuwników wynosi 

około 1 OOO osób. 

Zapoczątkowójąc d z iał ten, liczy my, że poszczególne 

:związki będą nadsyłać nam ~prawozdanla ·;e swejdzlalalnoścl. 

rłowe postępy w produkcji spół· 

dzielczej. 
Produkcja spoldzielcza w Polsce robi powoli lecz 

.systematycznie postępy. Założona w rok u 1927 spół­

dzielcza fabryka mydła w Kilcach produkuje już obecnie 

przeszło 70 tysięcy kilogramów mydła na miesiąc, takaż 

fabryka pasty do obówia przeszło 7000 kg. miesięcznie, 

:zaprawy do podłóg 1600 kg. mies. I t. d. W ostatnich 

miesiąc"ach Związek Spółdzielni Spoż. Rz. P. uruchomił 

w tychże Kielcach nowy dział produkcji - samoplorący 

proszek do prania marki .Społem•, który odda gospo­

dyniom naszym nieocenione usługi przy praniu. Wysta­

rczy bowiem brudną bielizne zagotować w wodzie z tym 

rozpuszczonym proszkiem, po ostygnl~ciu przepłukać 

w zimnej wodzie - i tarcie rękami czy maszyną staje 

się zbytecznem. Proszek ten rozpuszcza wszystek brud. 

Nie zawiera on absolutnie żadnych chlorków ar.i Innych 

substancyj, niszczących bieliznę. .Paczka 250 9ramowa 

(cwierć-kilowa) wystarcza na 25 litrów wody. Każda 

gospodyni powinna przeto kupować tylko proszek samo­

piorący „ Społem", Iść poń do spółdzielni, pamiętając, 

że - kupując produkty fabryk związkowych, popiera 

temsamem swoją własną spółdzielnię miejscową, bo 

spółdzielnia, jako członek Związku, uczestniczy w zyskach 

' fabryki - a więc, źe każdy członek spółdzielni mlejsco­

•ej jest także pośrednio współwłaścicielem tychż~ fabryk 

mydła, pasty, cukierków I t. d. 

W ruchu spółdzielczym chodzi o to; aby lud objął 

stopniowo gospodarkę całego kraju w swoje ręce. Ku­

powanie produktów z fabryk spółdzielczych popieranie 

własnej produhjl spółdzielczej jest jednym z podstaw"­

:-WJCh warunków do osiągnięcia tego celu. 

Zjazd nauczycieli szkół powszech1ych. 
Dniu 14 b. m. odbędzie się w ł.omży powiatowy· 

zjazd nauczycieli, członkóv. Związku Polskiego Nauczy-· 

cielstwa Szkół Powszechnych. Głównym przedmiotem 

obrad będą debaty nad zmianą statutu oraz dokonany· 

zostanie wybór 2-ch delegatów na zjazd państwowy ćo­

Warszawy. 

Projekt nowych kredytów 

hodowlanych. 
Hodowla trzody przechodzi obecnie silny kryzys•· 

wskutek nitbywale niskich cen wieprzowiny. Zaradzić. 

temu można przez tańszy wychów świń, a mlanowićie · 

przez hodowlę trzody szybko dojrzewającej. Niestety· 

małorolni posiadają najczęsclej sztuki nierasowe, które· 

tuczą powoli, a zatem I wychów ich drogo kosztuje. 

Aby zaradzić ternu, należy nabyć knura, czy tez matkę· 

w oborze zarodowej. Lecz tutaj na przeszkodzie sto)• 

brak gotówki. Dla tego też czynniki rządowe projektują .. 

urochomienie znacznych kredytów, które by ulatwiły­

rolnikom nabycie rasowej trzody. Kredyt ten byłby łatwy· 

do uzyskania. Rolnik zwracałby się o materjał do jedne j, 

z chlewni zarodowych i wystawiałby tylko weksel, Na. 

podstawie tych weksli właściciele chlewni uzyskaliby­

w Bankach należną Im gotówkę. Naturalnie, z powyższych ' 

kredytów będzie korzystała tylko ograniczona Ilość i to 

najlepszych chlewni, aby do rąk małorolnych dostawał-• 

się naprawdę materjał pierwszorzędny, a nie gałgaństwo„ 

przeznaczone na rzeź. (A rol). 

Obchód „Dnia Osczędności". 

Trzeci z rządu obchód Dnia Oszczędności odbędzie­

się w r. b. w dniu 31 pażdziernlka. Celem tego obchc-­

du będzie szerokie rozpowszechnienie znaczenia I metod ' 

oszczędności w jak najszerszych kołach naszego społe­

czeństwa. Udział w organizowaniu obchdu, oprócz Instytu­

cji, zajmujących się krzewieniem oszczędności, winny1 

wziąć również, o5wlatowe Instytucje I t. p. 

O wszelkie Informacje w sprawie urządzania loka- ­

lnych obchodów Dnia Oszczędności, oraz o materjał i . 

propagandowy, jak plakaty barwne, odezwy, broszury„ 

nalepki etc„ należy zwracać się do Biura Instytucji • 

Oszczędnościowych w Polsce, Warszawa, jasna 9. (Arol.)1 

Zakaz wypieku, na sprzedaż, chleba~ 

pszenno-żytniego. 

Na podstawie rozporządzenia p. Ministra Spraw­

. Wewn~trznych z dnia 12 września 1928 r„ wydanego­

w ·poro:z:umleniu z Ministrami: Rolnictwa, Przemysłui 

I. Handlu oraz Skarbu, jest zakazany wypiek na sprzedaż 

chleba pszenno-ży tnlego. Winni przekroczenia przeplsów­

ntnlejszego rozporządzenia bedą karani na podstawle­

ar-t. 4 I 5 rozporządzenia Prezydenta Rzeclypospolite)' 

· :z dnia 31 sierpnia 2926 r. (Dziennik Ustaw R. P. 

.Nli 9}. poz. 527)„ (Aro!.) 
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'Szukanie dziur w całem. 
Nie wątpi'my, że u wielu czytelników, bez względu 

ma ic.h przekonania społeczne I polityczne, musiał wy­

wołać zdumienie artykuł Lubicza, skierowany przeciwko 

Tygodniowi Dziecka, który się ukazał w N! 40 .Życia 

1ł Pracy•. 

Można kazdą rzecz poddać najsurowszej krytyce, 

linożna wytknąć takie lub inne błędy, ale występować 

<;>rzeclwko samej idei, przeciwko tak wzniosłemu poczy­

inaniu, jakiem jest opieka nad dzieckim. - to, darujcie 

·Panowie„. 

I tak idziemy w ogonku; zagranicą już dawno 

'° tym pomuślano. Odegranie "szopki"- na Boże Narodze­

inie - to, dalibóg, za mało! 

Alboi dopatrywanie się w "Tygodniu Dziecka" za­

•rn achu na święta religijne - dowodzenie, że innych 

świąt być nie może. Kto upoważnił autora do podobnych 

:.zakazów? Więc nie może być ani świąt narodo­

'wych, ani - rodzinnych? 

Najgorzej się udało autorowi z "partyjnością• na­

·pisów na chorągiewkach. Wszak w układaniu napisów 

\brał udział ks. regens B e t t o. Czyżby I on należał 

do ludzi • partyjnych·? 

Doprawdy, nie chce się wierzyć oczom, że podobny 

.a rtykuł mógł się ukazać. Nie robi on zaszczytu ani 

;.autorowi, ani pismu, a tembardziej pismu propagującemu 

:zasady chrześcijańskie. Coby o nas pomyślał cudzozie­

cnl ec, gdyby do jego rąk się dostał? 

Wstyd - wielki wstyd l Nielu,bicz. 

Z Związku Inwalidów Wojennych 

w Łomży. 

W dniu 9 września r. b. o godz. 13-tej odbyło się 

-w drugim terrn in le - Doroczne Walne Zebranie Człon­

'ków Okręgowego Kola Związku lnw. Woj. R. P. w Łomży. 

:Zebranie zagaił przewodniczący Koła p. L. Różański. 

Przewodniczył zebraniu p. L. Samsel, delegat Za· 

trządu Głównego Zw. I. W. R. P. w Warszawie. 

Sprawnzdanle ustępującego Zarządu przy j ęto do 

:;zatwierdzającej wiadomości. Ustępującemu Zarządowi 

<Ud ziel ono c;.bsolutorjum. 

Do Zarządu Koła w t11jnem głosowaniu wybrano: 

rna przewodniczącego p. Bazydłe Franciszka, na sekre­

·tarza p. Chojnacką Bertę, na skarbnika p. Ce jzika Bo­

ilesława i na wice - przewodniczącego p. Bluslewicza 

,Zygmunta. 

Zebranie zakończono trzykrotnym okrzykiem n& 

<J:ześć Najjaśniejsze j RzeczypMpolitej Polskiej, Prez ydenta 

.Rzeczypospolitej i l·go Marszałka Polski. 

Pomór świń. 

Z powodu cpidemj i zamknięte zostały t;irgi i jar­

ma rki na swi1i:e 'vJ ··c.aiem województwie B i ał~stockiem, 

:z wyjątkiem. powt~tu koine1'1skieg11'. 

. : 

·Do 
Wielebnego X. K. Pyszkowskiego 

w Czyżewie. 

Wielebny ksiądz, będąc kapelanem I członkiem 

Ochotniczej Straży Pożarnej w Miastkowie i korzystając 

z jej praw i przywilejów, nie wpłacił nam dotychczas 

zaległej składki miesięcznej od dn. 1.lll-27 r. do 30.V 

1928 r.. oraz należności za skredytowane bilety na przed· 

stawienie amatorskie co łącznie wynosi 9 zł. 

Mimo dwukrotnego piśmiennego wezwania tutejsze­

go Zarządu suma powyższa nie jest dotychczas uregu­

lowana, przeto niniejszem uprzejmie proszę o :.:Iszcze ni e 

takowej, zgodnie z ogólną uchwałą zebrania naszej 

Straży. M. 8adowski, 
skarbnik Ochctn. Str. Poż. w Miast~owle . 

Wyjaśnienie. 

Notatka, p. t., .Zan ik stawpolsk ich cnót", um1esz­

szona została w .Nl! 8 »\V spólnej Pracy1e 11:; skutek 

telefonicznego komun ika tu p. ma jora Szumskie~o, co 

' miało miejsce bezpośredn io po opisa nym zajściu . Reda­

kcja, umieszczając notat~ę . nic 111e ,,· iedziała o tem, ie 

p. Schirmer wyjaśnił sprawę prze prosi ł p. Szumsk ie ~o. 

co niniejszem stwierdza. 
Redakc ja. 

Koło Miast Województwa 
Białostockiego. 

Z inicjatywy władz wo jewódzkich, powsta je na te­

renie województwa Białostockieg o nowa organizac.j a: 

• Koło miast wojewód< twa·, która bę dzie miała na celu 

troskę o należyty roz wój samorządu, o dobrob y t mi ast 

i ich mieszkańców, o prawidłowe sprawowanie zarządlł. 

gmin I o skoordynowanie prac i zamierzeń, przekracza­

jących siły poszczególnych m last. 

Wobec tego, że prawicowa grupa Łomżyńskiej 

Rady Miejskiej odniosła się kryt~cznie do tej nowej 

organizacji, uwazając tak ową za zbyteczna, wobec ist­

nienia Związku Miast (który, nawiesem mówiąc, nie wiele 

robi), jako delegaci na pierwsz~ Zjazd wybrani zostali 

przedstawiciele lewicy: w1ce-prezydent Zawadzki, ławn i k 

Hryniewicz I radni Dębo wski i Dr. Peltyn. Prezydent 

Świderski wchodzi z urzędu. Delegaci otrzymali ciyrek­

tywę od Rady Mie jskiej, aby prace Koła były skoordy­

nowane z pracami Związku Miast. 

Czy prawda jest? 

Czy prawdą jest, ie piesek kierownika szkoły pow­

szechnej w Wiznie p'.l\cąsał 15-ro dzieci i że właściciel , 

pieska nie uważał za w;;kazane u1ieszkodliw i ć go i czeka( 

aż piesek zdechnie. DJ;>iero gdy pit!sekł zdechł zająt 

się tą sprawą miejscowy felczer i przesiał głowę do 

zbadania, czy nie był wściekły . Okazało się że był 

dotknięty wścieklizną Dopiero po kilk<.1 tygcdnlach po­

kąsane dzieci podda.no leczeniu ochronnemu w Lomty. 

Jedno z po icąsanych dz ieci w tym czasie umarło. 

Ciekawy . 
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KOMU I KAT 
o otwarciu kursu telegrafistek. 

Ministe rstwo Spraw Wojskowy c h ogłasza, że z dn, 
19 listopada r. b, otwarty zostanie w Zegrzu dr ugi 9- io 
miesięczny kurs telegrafistek do obsługi I konserwac ji 
aparatów Hughes'a, Morse 'a i stukawki. Warunki przyję­
cia: wykształcenie conajmiej 6 io ki asowe, wiek od 20. 
do 30 lat, narodowość polska. Nauka bezpłatna, a nadto 
kursistki otrz~mują całodzi e nne utrzyma nie wyekwipo­
wanie, 50 zł. miesięcznie i 10 bezpłatnych przejazdow 
kolejowych. 

Obowląźane są jednak po ukończe niu kursu wysłu­
źyć conajmni ej 3 lata na służbie pań5twowej , a w razie 
mobil izacji powołane zostaną do słu1by w armji w ch a­
rakterze Hughes 'istek. 

Podania można skhdać do Pana Ministra Spraw 
W o1skowych .. w te rminie do dnia 15 października r. b. 
Bli zszych informacji mozna zasięgnąć w re fer ac ie woj­
skowym Starostwa w L-:imży 

S t a r o s t a: 
8karzyl1.ski. 

KOM U N I KAT. 
Do M. S. W . wpływa bezpoś re<ln io od patentów 

znaczna ilość prób, dutyczących 0Jrocze1\ słu żby wojsk., 
przed wczesnego urlop1)\van1a, p1 zesunięcia termin ów 
wcie lenia, zezwole1\ na <>trzymanie paszportów zagrani­
.::znych, iwol nieil od pows ·~eclinego obow·iązku sł. wojsk. 
2 tytułu uoiegani~ sie o obywatelstwa obce, zezwoleń 
na wstąpienie J o Fr. Legji Cudzo ziemsk iej i t. d . 

Prośby te w w i ększości wypadków nie poparte 
żadnemi dokumentami nie mogą ze wz5lędów forma­
lnych uzyskać rozstrzygnięcia w ;\\. S. W ojsk„ które 
zmuszone jest odsyłać je Jo podległych sobie w!Jdz 
wojskowych wzglęJnie "dadz adm in istracyjnych, celem 
.dokładnego zba J ani;i stanu rzeczy. 

Procedura ta, w zależności od sprawy i oddalenia 
danego urzędu wojskowego lub cywi lnego od \Varszawy 
trwa często kilka tygod111, co nie leży w interesie pete­
nta i powoduje składanie przez niego nowych próśb , 
a nawet i ineterwencję osobistą, związaną z bezcelowym 
zupełn i e przyjazJ em J o Warszawy. 

W związku z powyźszem podaje sie do wiadomo­
ści , że wszystkie prosby, kierov·:ane przez petentów bez­
pośrednio do ni. S. W1,jsk. będą zwracane petentom 
bez rozp:itrzenia z nadmienieniem, 2e prośby Jo ni. s. 
Wojsk. należy wnoś1ć bezwzględnie za pośrednictwem 
właściwej P. K. U . 

. Qbowiązkiem P. K. U. będzie rozpatrzenie wnie­
sionej prośby i o ile załatwienie jej będzie przkraczać 
kompetencje P. K. U. - skierowanie do władz przeło­
żonych do decyzji. 

Jed noczesnie naJmienia si~. że rozpatrywanie i bada­
nie proś J , dotyczących oJroczeó sł uźby wojsko wej (-jedy­
ni żywiciele, kierownicy odiedziczonych gospodarstw 
rolnych, uczniowie, studenci, duchowni, terminujący 
w rzemioś l e) należy do wyłącznej kompetencj władz 
administracyjnych I -ej instancj i. 

S P R A W O Z D A N I E. 
Ze sprzeda2y znaczka W · dniu 4.X-1921 r. na Schroni1ko dla · 

sierot tydowskich Kwidersz;ejm otrzymano 161 zł. 2 grosze. 

Wydawca: Dr. M. Czarnecki. 

j 

Komunikat. 
Za rząd Obwodu Północnego Związku Obrony Kre­

sów Zachodnich w B i ałymstoku, z okazji wywiaco 
z Pa nem P re mj ere m Bartelem w sprawie ograniczenia. 
im port u towarów zagranicznych, zalęwających coraz: 
bardziej ryn ek polski - organizl!je na terenie województwa 
b iał ostocki eg o akcję, mającą na celu propagandę myśli< 
rzuco ne j przez, Pana Premjera, oraz skłonienie społecze­
ń stwa do kupn~ towarów, tylko poc ho dzenia kraiowego_ . 

Akcja ta zyskała s-:ible całk owi te poparcie Pana_ 
Woje wody Białos t ock iego Karola Kirsta. 

Prezes Zarządu Obwodu 
Galasiewicz· 

„SZTUKA TKACKA" 
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po Ie ca: warsztaty tkackie, kilimkarskie, dywanowe„ 
wszelkie maszyny i przyrządy dla domowego t drobneg!J 
przemysłu włokienniczego oraz przędzę wełnianą baweł­
nianą i lnfaną dla celów tkackich i wyrobu dywanów· 
perskich i smyrneńskich. 

NAJSKUTECZNIEJSZE 
od kaszlu, kataru, bólu gardła, chrypki, astmy, grypy~. 

kokluszu i t. p. o nader przyjemnym smaku 

Pastylki WIKTUAR 
aptekarza M P i e r w o c h y 

nabyć można w aptekach i składach aptecznych: Łom7.y,, · 
Kolna, Ostrowi Mazow., Ostrołęki, Śniad o wa, Stawisk,. 
Szczuczyna, Zambrowa i t. d. 

Z powodu wyjazdu za granicę do sprzedania, 
ewent. wydzierzawienla dom o czterech pokojach wrcZ­
ze sklepem i piwiarnią w b. dobrym punkcie handlowym· 
Kościoł, poczta, gmina, szkoła - obok. Zgłoszenia. 
kierować pod adresem Jan Jakubiak, Miastkowo pow .. 
Łomża . Cena przystępna. 

Ogłoszenie. 
Zarząd Kasyna Ofic. 33 p. p. w Łomży poszukuje-· 

dzierżawcy jadłodajni I bufetu Kasyna Ofic. 33 p. p .. 
od 1.XI względnie 1.Xll r. b. 

Pierwszeństwo mają tylko wykwalifikowani fachowcy· 
(kucharze.) 

Bliźszych Informacji udziela Prezes Zarządu kasyna 
Ofic. 33 p. p. w godz. od 9 - 12 w budynku D twa 33 p. p •. 

Sprawozdanie kasowe z Tygodnia Dziecka. 
Od cinia 16 września 1928 r. do dnia 23 września _ 

1928 zebrano: 
Za znaczki honorowe 
Za bloczki 
Przy stolikach 
W workach 
Ofiara„ P. Orłowskiego 

630 zł. 
'49 zł. 60 gr .. 

465 zł. 75 gr. 
274 zł. 15 gr,_ 
20 zł. 

razem 1439 zł. 50 gr. 

Z G U 8 I O N O patent na sprzedaż mięsa, wydany· 
przez Urząd Skarbowy w Lomży na Imię Judeii Nowo· · 
dworowi cz. 1 

Redaktor: Fr. Hryniewici 
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